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D z i ś  4 s t r o n y ;  
C e n a 5 złotych

Już zebrano 2 7 3 .4 7 0 .5 6 6  głosów przeciwko wojnie

Akcja zbierania podpisów
pod Apelem Sztokholmskim

o g a r n ę ł a  c a ł y  ś w i a t
t Komunikat Stałego Komitetu 
Światowego Kongresu Obrońców Pokoju

W Tczewie odbyły się uroczystości z okazji zlikwidowania 
analfabetyzmu w kilku powiatach. Na zdjęciu: delegacja
z pow. kościańskiego, w którym 999 analfabetów ukończyło 
kurs początkowego nauczania. Foto ,,API“

GENEWA. (PAP). Stały Komitet Światowego Kon- , 
gresu Obrońców Pokoju doręczył przedstawicielom pra 
sy komunikat, omawiający dotychczasowy przebieg 
akcji zbierania podpisów pod Apelem Sztokholmskim.

Komunikat podkreśla, że o 
Apelu, z którym w dniu 19 
marca br. wystąpił w Sztok­
holmie stały Komitet — dziś 
mówi cały świat. Apel ten 
domaga się bezwzględnego za 
kazu broni atomowej, ustano 
wienia ścisłej międzynarodo­
wej kontroli nad przestrzega-, 
niem tego zakazu, oraz uzna­
nia za zbrodniarza wojennego 
tego rządu, który pierwszy 
zastosuje broń atomową.

Po upływie trzech miesię­
cy, podczas których trwała 
akcja zbierania podpisów — 
przy czym w niektórych kra­
jach dopiero rozpoczyna się 
ona — pod Apelem Sztoholm 
skim po dzień dzisiejszy ze­
brano ogółem 273.470.566 pod-

Komunikat przytacza dane 
o ilości zebranych podpisów 
m. in. z następujących kra-

Ha w szystkich  odcinkach frontu
k o rea ń s k ie  w o jsk a  lu d o w e  

posuwają się naprzód
PEKIN (PAP). 9 sierpnia 

rano oddziały Armii Ludowej, 
pokonując opór amerykańskich 
j lisynmanowskich jednostek 
piechoty, artylerii oraz oddzia­
łów pancernych i zmotoryzo­
wanych, posuwały się w dal­
szym ciągu naprzód na wszyst 
kich odcinkach frontu.

Francuska
delegacja handlowa 

przybyła  
do W arszaw y

WARSZAWA. (PAP). Do 
Warszawy przybyła francuska 
delegacja handlowa w celu 
zawarcia nowej umowy han­
dlowej z Polską. Delegacji 
francuskiej przewodniczy p. 
Christian Auboynau, dyr. 
dep. w ministerstwie spraw 
zagranicznych..

Delegacji polskiej przewod­
niczyć będzie dyr. dep. trak­
torów w Min. Handlu Zagra­
nicznego dr. Aleksander Wo-

Oddziały Armii Ludowej, któ 
re wyzwoliły Hundżi kontynu­
ują ofensywę w kierunku po­
łudniowym i rozbiły w tym re- 
junif »tuwj;tiuce zaciekły ..;j«.r 
oddziały nieprzyjaciela. W wal 
kach tych wojska ludowe wzię 
ły do niewoli znaczną ilość żoł 
nierzy i oficerów nieprzyjaciel­
skich. Oddziały ludowe zdoby­
ły 35 samochodów i inny sprzęt 
wojenny. Zniszczono kilka po­
ciągów nieprzyjacielskich z 
żywnością, paliwem oraz bro­
nią i amunicją.

Na innym odcinku .frontu 
lotnictwo Armii Ludowej i ar­
tyleria przeciwlotnicza strąci­
ły 14 amerykańskich bombow­
ców i maszyn pościgowych, u- 
siłujących zahamować ofensy­
wę oddziałów Armii Ludowej.

Kontynuując natarcie, od­
działy Armii Ludowej, które 
rozbiły 18 pułk piechoty, pułk 
zmotoryzowany i dywizjon ar­
tylerii oraz inne jednostki nie­
przyjacielskie na wybrzeżu
wschodnim, rozbiły i wzięły 
do niawoli również pierwszy i 
szesnasty pułk tzw. dywizji 
seulskiej wojsk marionetkowe­
go rządu Li Syn-Mana.

Albania — 620.000; Niemcy 
zaohodnle — 2.000.000; Nie- 

~miecka Republika Demokra­
tyczna — 17.046.000; Argen­
tyna — 1.000.000; Australia — 
50.000; Austria — 578.578;
Burma — 1.000.000; Bułgaria
— 5.801.346; Kanada — 300.000; 
Chiny — 44.000.000; Korea — 
5.680.000; Kuba — 400.000; Da 
nia — 100.000; Hiszpania (emi 
granci) — 284.995; Stany Zjęd 
noczone A. P: — 1.350.000; Fin 
landia — 616.248; Francja — 
12.000.000; Wielka Brytania — 
790.277; Węgry — 7.500.000; 
Włochy — 14.631.523? Japonia 
—1.345.000; Polska—18.000.000; 
Rumunia — 10.Q46.670; Szwe­
cja — 250.000; Szwajcaria — 
150.000; Czechosłowacja —= 
9.500.000; Związek Radziecki
— 115.275.000.

Akcja zbierania podpisów 
pod Apelem Sztokholmskim,
— podkreśla komunikat — 
ogarnia cały świat i konty­
nuowana jest obecnie w prze 
szło 75 krajach.

Gdy weźmie się pod uwagę, 
że w większości wypadków 
tylko osoby dorosłe wypowia 
dały się w sprawie Apelu, 
przyjąć -niitfria. że dotychczas 
zebrane podpisy złożone zo­
stały w imieniu 600 milionów 
istot ludzkich, tj. w imieniu 
około V4 ludności globu ziem 
skiego.

Pod Apelem Sztokholmskim 
zostały złożone podpisy ludzi 
z różnych krajów, ludzi o róż

Amerykańscy żołdacy
>ili s z w e d zk ic h  turystów

MOSKWA (PAP). We wszy­
stkich niemal pismach szwedz­
kich ukazała się wiadomość o 
napaści pijanych żołnierzy ame 
rykańskich na grupę szwedz­
kich turystów w Niemczech 
zachodnich.

Banda pijanych żołdaków 
’ amerykańskich zatrzymała na 

ulicach miasta Unterammer- 
gau (w amerykańskiej strefie 

, okupacyjnej Niemiec) autobus 
ze szwedzką wycieczką i roz­
poczęła plądrowanie kieszeni

turystów. Gdy jeden ze Szwe­
dów zaprotestował, został ude 
rzony pięścią w twarz i obalo­
ny na ziemię. Wśród prze­
kleństw i szyderstw żołdacy 
amerykańscy rzucili się z pię­
ściami i\a pozostałych pasaże­
rów autobusu i dotkliwie po­
ranili kilku z nich, w tym dwie 
kobiety.

nych przekonaniach, różnego 
pochodzenjg 1 różnych wy­
znań.

Przesyłamy pozdrowienia 
wszystkim tym, którzy złoży­
li swe podpisy i których wy­
siłki stańowią wkład w wal­
kę o zakaz broni agresji i ma 
sowej zagłady, jaką jest broń 
atomowa. Wzywamy do kon­
tynuowania i rozwijania akcji 
aż do osiągnięcia celu.

Komunikat podpisał prof. 
Joliot -  Curie, przewodniczą­

c y  Stałego Komitetu Świato­
wego Kongresu Obrońców Po

Powiał Wołów
p ie rw s z y  na D o lnym  Slqsku  

zakończył żniwa
WROCŁAW. Powiatowe Ra­

dy Narodowe na Dolnym Ślą­
sku nadsyłają meldunki o cał­
kowitym zakończeniu akcji 
żniwnej. Pierwszy w wojewódz 
twie zakończył żniwa pow. Wo 
łów. W akcji żniwnej wyróż­
niła się gmina Krzelów, która 
pierwsza zakończyła żniwa i 
najlepiąj przeprowadziła pod- 
orywki i siew poplonów.

W pracach żniwnych w pow. 
Wołów wydatny udział wzięły: 
brygada SP, ekipy • łączności 
Zw. Zaw. oraz słuchacze Pań­
stwowego Ośrodka Szkolenia 
Traktorzystów w Lubiążu.

Jako drugi w województwie 
zakończył żniwa pow. Oleśni-

D la  u m o c n ien ia  frontu  p o k o ju

Górnicy Kopalni im. A. Wieczorka 
wzywają do współzawodnictwa
o p rz e d te rm in o w q  re a liz a c ję  z a d a ń  p ro d u k cy jn y ch

KATOWJCE (PAP). W wiel­
kiej sali cechowni kopalni im. 
A. Wieczorka zebrała się w 
dniu 10 bm. tysiączna rzesza 
górników tej kopalni, przyby 
byłych tu wraz ze swymi ro 
dżinami, aby dać wyraz swej 
twardej i nieugiętej postawie 
wobec niecnych planów ame­
rykańskich podżegaczy wo­
jennych, którzy dokonali agre 
sji na Korei.

„Zwiększoną produkcją wal 
czymy o pokój i  pomagamy 
naszym braciom w Korei", — 
głoszą olbrzymie transparen­
ty. Za wielkim stołem prezy­
dialnym zasiedli najlepsi lu­

dzie kopalni — bohaterowie 
socjalistycznej pracy, przodow 
nicy — Paweł Filak, Alojzy 
Sajdok, Andrzej Piwowar, 
Konrad Kula, Alfons Knapek, 
Jadwiga Cecheliusz.

Na sali zrywa się grzmot 
oklasków, którymi zebrani wi 
tają wchodzącego na mówni­
cę czołowego . przodownika 
pracy Pawła Filaka.

„Towarzyszki i towarzysze 
■— mówi wśród głębokiej ci­
szy Paweł Filak — wiem, że 
przyśpieszając wykonanie? Pla 
nu 6-lethiego biorę bezpośred 
ni udział w walce o pokój i 
pómagarti braciom w Korei

P ta r ia n te B B Ś  I%JSŁSM
jednomyślnie ratyfikował układ

o wytyczeniu granicy polsko-niemieckiej
BERLIN. (PAP). Parlament 

Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej na 18 posiedzeniu 
plenarnym w dniu 9 sierpnia 
br. jednomyślnie uchwalił ra 
tyfikację układu w sprawie 
wytyczenia granicy polsko - 
niemieckiej, podpisanego w 
Zgorzelcu 6 lipca br.

Wniosek rządu NRD w 
sprawie ratyfikacji układu 
uzasadniał podsekretarz sta­
nu w min. spraw zagr. NRD 
— Ackermann. Nawiązał on 
na wstępie do expose premie 
ra GroteWohla z 12 paździer­
nika ub. r., w którym pre­
mier dobitnie podkreślił, że 
polityka zagraniczna Niemiec 
kiej Republiki Demokratycz­
nej opierać się będzie na 
fundamencie przyjaźni ze 
Związkiem Radzieckim, kra­
jami demokracji ludowej oraz

wszystkiml innymi miłu­
jącymi pokój narodami świa­
ta. Zawarty z zaprzyjaź-. 
nioną Polską układ w spra­
wie wytyczenia istniejącej i 
ustalonej granicy państwowej, 
między Niemcami a Polską 
odpowiada wspomnianym wy 
żej założeniom i wykazuje je 
szcze raz, że rząd Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej konsekwentnie kroczy dro 
gą pokoju.

Ratyfikacja układu z 6 lip- 
ca stanowi dalszy etap na 
drodze do lepszej, pokojowej 
przyszłości, zapoczątkowanej 
dla narodu niemieckiego przez 
zwycięstwo Armii Radziec- 
.kiej nad faszyzmem hitlerow

Historyczna przemiana w  
dziejach narodu niemieekie-

Coca - cola
zalewa Franc ję
GENEWA (PAP). Prasa pa 

łyska doniosła, że przed kilku 
dniami zgromadzenie narodo- 

,5® wypowiedziało się przeciw 
V .  sprzedaży we Francji na- 
Poju „Coca-cola“, importowa­
nego w ogromnych ilościach z 
LSA. Dziennik „Combat" prze 
widuje jednak, że uchwała 
zgromadzenia narodowego po­
zostanie „pobożnym życze-

Rząd francuski obawir się, 
ze wprowadzenie w życie za­
kazu sprzedaży „Coca-cola“, 
spowodowałoby ze strony USA 
Narządzenia odwetowe, które 
odbiłyby się ujemnie na sprze­
daży win francuskich w Ame­
ryce.

OBFITE PLONY RYŻU 
W CHINACH

P e k in  — Agencja Nowych 
Chin donosi o obfitych zbiorach 
ryżu w prowincjach Chin po­
łudniowo - zachodnich i w do­
rzeczu rzeki Jangtsekiang.

W prowincjach Junnan, Sse- 
czuan i Kuejczou zebrano tak 
obfite plony, jakich nie noto­
wano w najbardziej urodzaj­
nych latach przedwojennych. 
W reionach dorzecza rzeki Jan? 
tsek>ang w poWżu jezior w 

południowej czcści prowincji 
Anliui zebrano z każdeen hek 
tara od 2,5 do 5 ton ryżu.

O
„DWIE BRYGADY"

W PILZNIE 
P r a g a  — W ramach rólbot 

niczego festiwalu filmowego od 
był się w Pilznie pokaz pełno­

metrażowego filmu polskiego 
„Dwie brygady1*. Na pokazie 
obecna była delegacja polska z 
twórcą filmu, reżyserem Cękal

W Hradcu Kralovym przyję­
ty został niezwykle serdecznie 
film polski „Czarci żleb“. Po­
nad 9 tys. widzów zgotowało 
długotrwałą owację obecnym 
na pokazie czołowym wykonaw 
com: Janowskiej i Schmidtowi. 

•
AMERYKANIE

WERBUJĄ
Przestępców

R zym  — Amerykanie we 
. Włoszech prowadzą werbunek 

wśród „emigrantów" skazanych 
w swych krajach za najrozma­
itsze przestępstwa do tzw. „kor 
pusu ochotniczego", który ma 
być wysłany do Korci. „Ochot­
nicy" otrzymują 150 tysięcy li­

rów „premii" oraz 10 tysięcy 
lirów dziennie od chwili wstą­
pienia do „korpusu ochotnicze­
go", a ponadto paszport amery 
kański.

ZBRODNIARZE 

NA WOLNOŚCI
T o k io  — Sztab Mac Arthu­

ra podał do wiadomości, że w 
dniu 7 sierpnia zwolniono przed 
terminowo z więzienia grupę ja 
pońskich przestępców wojen­
nych. Wśród zwolnionych znaj­
dują się m. in.: gen. Takadzi, 
płk. Gendzi Matsuda i b. in­
struktor armii japońskiej Naota 
ro Nunomia. Wszyscy ci zbrod­
niarze zostali skazani w r. 1946 
na kary długoletniego więzie­
nia.

go — powiedział Ackermann 
— byłaby nie do pomyślenia 
bez wspaniałomyślnej pomo­
cy Związku Radzieckiego i 
Wielkiego Stalina. Pokojowe 
stosunki i przyjaźń Polski i 
NRD to cios dla imperiali­
stycznych podżegaczy wojen­
nych 1 dla ich zachodnio-nie- 
mieckich i zachodnio - berliń­
skich pomocników. Nic dziw­
nego, iż koła te podnoszą hi­
steryczny wrzask w sprawie 
układu z 6 lipca. Pragną one 
wojny, a więc zainteresowa­
ne są w utrzymaniu stałego 
ośrodka niepokoju w Europie. 
Pragną utrzymania stanu nie 
nawiści pomiędzy narodami 
niemieckim, a polskim. Ale 
te zbrodnicze plany zostały 
pokrzyżowane przez układ w 
sprawie wytyczenia granicy 
polsko - niemieckiej i rosną­
cą przyjaźń Polski i Niemiec 
kiej Republiki Demokratycz­
nej.

walczącym przeciwko ameryi 
kańskiej agresji. Chcę, aby 
pomoc ta była jeszcze bar­
dziej skuteczna, a mój wkład 
w dzieło pokoju jeszcze więk 
szy — dlatego dziś ja, Filak 
Paweł, rębacz przodowy kop. 
„Wieczorek'" wraz ze swoją 
brygadą podejmuję zobowiąza 
nie wykonania planów mie­
sięcznych w 135 proc. Za­
stosowanie mego usprawnie­
nia przesuwania transporte­
ra zgrzebłowego w całości, yr 
czasie zmiany wydobywczej, 
pozwoliło naszej brygadzie 
na osiągnięcie zwiększenia. 
wydajności o 30 proc. i prze­
sunięcie 8-osobowego zespołu 
do robót wydobywczych.

Podejmuję zobowiązanie u- 
doskonalenia tej nowej meto­
dy i wprowadzenia jej na dal­
szych ścianach. Wzywam rów­
nocześnie wszystkich górni­
ków całego przemysłu węglo­
wego, którzy na ścianach sto­
sują transportery zgrzebłowe, 
do stosowania mojej metody

Nie przebrzmiały jeszcze o- 
klaski, którymi zebrani górni­
cy nagrodzili zobowiązania 
przodownika pracy zmechani­
zowanej, kiedy na mównicę 
wszedł brygadzista Andrzej 
Piwowar, który zobowiązał się 
w ramach współzawodnictwa 
długookresowego wykonywać 
miesięcznie 125 proc. normy 
i wydobyć 3.186 ton węgla po 
nad plan.

Czołowy rębacz kopalni im.
A. Wieczorka — Alojzy Saj­
dok postanowił przez zwięk­
szenie wydajności pracy i u- _ 
sprawnienie metod wydobyw­
czych wykonywać swe mie- 
sieczne plany produkcyjne w 
150 proc. *

Padają coraz to nowe na­
zwiska, coraz to nowe dumne 
zobo'.viązania.

Wśród ogólnego entuzjazmu 
zobowiązania wysokiego prze­
kroczenia zadań produkcyj­
nych podejmują w imieniu za 
łóg oddziałowych sztygarzy.

Waszyngton żąda żołnierzy
od k ra jó w  A m e ryk i Łacińskiej

dla wojny w  Korei
NOWY JORK (PAP). De­

partament Stanu USA polecił 
swym przedstawicielom dyplo­
matycznym w krajach Amery­
ki Łacińskiej rozpocząć z rzą­
dami tych krajów rokowania 
w sprawie dostarczenia wojsk 
dla wojny w Korei.

Imperialiści amerykańscy ob 
liczają, że Argentyna powinna 
dostarczyć conajmniej 3.000 żoł 
nierzy, Brazylia 8.000, Kolum­
bia 1.500, Chile 1.000 itd.

Jednakże ministerstwo woj­
ny USA zapatruje się pesy­
mistycznie na poczynania De­

partamentu Stanu, ponieważ w 
większości krajów Ameryki Ła 
cińskiej wzrasta opór przeciw- 
ko agresywnej polityce Sta­
nów Zjednoczonych na Dale­
kim. Wschodzie, a jednocześni® 
walka w obronie pokoju na­
biera coraz większego rozma­
chu;

B Pi-aga — W Ciągu 1949 r. 
liczba ; osób zatrudnionych w 
przemyśle czechosłowackim 
wzrosła o 50 tys. w stosunku 
do roku 1948 i wyniosła 
1.450.000 osób.
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Masy am erykańskie płaca
za aw anturn iczą polityką USA

Korespondencja własna „API"
New YORK, w sierpnia

Od końca drugiej wojny 
światowej Stany Zjednoczone 
wydały 64 miliardy dolarów 
na przygotowania wojenne f  28 
miliardów na różne awantury 
za granicą, jak popieranie 
Czang-Kai-Szeka, zaprowadza­
nie ustroju faszystowskiego w 
Grecji i subsydiowanie rynku 
naftowego' za pośrednictwem 
planu Marshalla. Każda rodzina 
amerykańska płaci za to bezpo 
średiiimi i pośrednimi podat­
kami przeciętnie przeszło, 600 
dolarów rocznie.

W 1950 r. obywatele amery­
kańscy wydali przeszło 45 mi­
liardów dolarów wskutek niepo 
trzebnych podwyżek cen, doko­
nanych od końca wojny, co wy 
nosi przeciętnie około 1.000 do­
larów rocznie dla każdej rodzi-

Od końca drugiej wojny świa 
towej dochody wielkich towa­
rzystw przemysłowych i hand­
lowych wyniosły ogółem
117.600.000.000 dolarów, a ich 
obecne dochody wynoszą
21.000.000.000 dolarów, co stano 
wi przeszło cztery razy więcej, 
niż dochody przedwojenne tych 
towarzystw po potrąceniu po­
datków.

„General Motors Corpora- 
tion“, najpotężniejszy w Sta­
nach Zjednoczonych konceA 
samochodowy o największych 
dochodach, miał w 1347 r. 1.585 
dolarów dochodu z pracy każ­
dego robotnika w 1948 r. — 
2.295 doi., w 1949 r. — 2.990 doi. 
Od chwili zakończenia wojny rze 
czywiste tygodniowe zarobki ro 
botników w przemyśle prze­
twórczym spadły (według kur­
su dolara z 1939 r.) z 34.57 na 
32.46 dolarów.

Podczas drugiej wojny świa­
towej ciężar podatków przerzu 
■eona z wysoko uposażonych 
grup społeczeństwa na grupy 
nisko uposażone. W 1939 r. oby 
watele amerykańscy, posiadają 
cy dochody poniżej 5.000 dola­
rów, płacili 7 proc. podatków 
Indywidualnych, w 1947 r. po­
datki te wzrosły do 48 proc. 
Natomiast grupa obywateli a- 
merykańskich, posiadających 
dochody poriad 25.000 dolarów, 
płaciła w 1938 r. 65 proc. podat 
ków indywidualnych, a w 1947 
roku już tylko 23 proc.

Obecnie wojna koreańska po 
■woduje dalszą bezpośrednią ob­
niżkę płac oraz podwyżkę cen 
i  przynosi olbrzymie dochody 
monopolom. Bezpośrednią ob­
niżkę płac zaproponował sam 
prezydent-Truman, zwracając 
s:e do Kongresu o uchwalenie 
zwiększenia o 20 ptoc. podat­
ków pobieranych od tygodnio­
wych zarobków robotniczych. 
Natomiast, o ile chodzi o zwięk 
szenie podatków, przypadaja- 
cych na towarzystwa przemysło 
we i handlowe, prezydent Tru 
m?n był o wiele mniej wyma­
gający. Wielkie przedsiębior­
stwa nie będą poszkodowane, 
poniewsż awantura koreańska 
przynosi im Już olbrzymie zy­
ski.

Jednocześnie ceny na żyw­
ność i artykuły pierwszej po­
trzeby nie przestają wzrastać,
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a wielcy finansiści i przemy- 
łowcy są przekonani, że czeka 
ich okres inflacji i wysokich 
zysków. Już nawet przed woj­
ną koreańską ceny osiągnęły 
najwyższy po wojnie poziom.

W końcu czerwca 1950 ro­
ku wynosił on 170,2, a po 
ogłoszeniu tych ostatnich da­
nych indeks cen hurtowych pod 
skoczył o 13 proc., co uważać 
można za zła wróżbę na najbliż 
szą przyszłość.

Waszyngton za zgodą wielkie 
go przemysłu i reakcyjnych 
przywódców związków zawodo­
wych żąda, aby robotnicy nie 
opuszczali pracy i potulnie zgo 
dzili się na brutalny ucisk eko­
nomiczny. Co więcej — jeśli 
robotnicy nie podporządkują 
się bez szemrania tym zarządzę 
niom, Waszyngton ma iuż goto 
wy plan, jak ich do tego zmu­
sić. Jest to plan wysunięty 
przez „National Security Re­
sources Board“. Na czele tej 
instytucji _ stoi Stuart Syming- 
ton, z którym tacy przywódcy 
związków zawodowych, jak 
Walter Reuther (przewodniczą 
cy związku zawodowego robot­
ników przemysłu samochodowe 
go) i William Green (przewod­
niczący American Federation of 
Labor] pozostają w zażyłych 
stosunkach.

Plan ten sprowadza się do 20- 
procentowej obniżki stopy ży­
ciowej robotników, przy jedno­
czesnym niesłychanym zwięk­
szeniu tempa pracy. Ponadto 
plan ten wprowadzić miałby 
kontrolę wojskową nad związka 
mi zawodowymi, na którą zgo 
dziłyby się „dobrowolnie11 koła 
kierownicze tych związków.

Waszyngton i Wall Street, u- 
siłując przerzucić ciężar kosz­
tów awantury_ koreańskiej na 
barki robotników, oskarżają ich 
jednocześnie o spowodowanie 
fantastycznej zwyżki een, jaka 
miała miejsce w ostatnich kil­
ku tygodniach. Zarzut ten spo­
tyka się regularnie na łamach 
prasy, chociaż wszystkim wiado 
mo, że robotnicy nie są w sta­
nie robić zapasów towarów 
i żywności, zarabiając mniej, 
niż wynoszą ich codzienne po­
trzeby. Oczywiście, robione są 
„zapasy", ale nie robił ich ro­
botnik, zarabiajacy przeciętnie 
54 dolary tygodniowo, co nie 
wystarcza na utrzymanie ro-

Gromadzą towary i artykuły 
żywnościowe wielkie przedsię- 
binretwa. które usiłują stwo­
rzyć w ten sposób sztuczny 
brak towarów, co pozwoli im 
na osiągnięcie wielkich zysków, 
kiedy uznają, iż nadeszła odpo 
Wiednia chwila wypuszczenia 
na rynek nagromadzonych to­
warów. Na przykład, o ile cho­
dzi o towary włókiennicze, to 
ceny na_ bawełnę podnoszą się
porządzą „nadwyżką" 5.000.000 
beli„bawełny.

Podczas gdy wszystko to dzie 
je się w imię „wyzwolenia11 Ko­
rei, cały program opieki społe­
cznej jest systematycznie redu­
kowany przez rząd amerykań­
ski. Prezydent Truman bez cere 
moim obciął już znacznie wy­
datki na budownictwo mieszka­
niowy oznacza w istocie ko­
niec wszelkiego budownictwa 
obiektow nie wojskowych.

W ten sposób, jest dziś oczy­
wiste dla szerokiej opinii pu­
blicznej, że rząd USA prowadzi 
olbrzymie przygotowania wo­
jenne, za które każe płacić mi­
lionowym masom amerykańskie

Ale masy te coraz mniej ma­
ją ochoty ponosić koszty wojen 
nej polityki Trumana i jego rzą
du.

John Stuart

WARSZAWA (PAP). W 
Radzie Naczelnej ZSP złożone 
zostały dary studentów wyż­
szych uczelni na II kongres 
MZS, który rozpocznie się 14 
sierpnia w Pradze. Wśród da­
rów tych zwraca uwagę po­
piersie Prezydenta Bieruta — 
praca zespołowa studentów 
Państwowej Wyższej Szkoły 
Plastyków we Wrocławiu.

Studenci WSGW w Cieszy­
nie wykonali miniaturę wieży 
piastowskiej w Cieszynie,

»Pofępiqm pono jako podżegacza wo:ennego<g

List otwarty korespondenta „Humanite”
do prem iera  Franci5 P2eveiia

GENEWA. (PAP) Marius 
Magnien, korespondent „Hu­
manite" w Korei, ogłosił list 
otwarty do premiera Plevena, 
w którym m. in. pisze:

„Panie Premierze! Jestem 
w Korei ’ świadkiem potwor­
nych okrucieństw, popełnia­
nych przez Amerykanów. Wi­
dzę tysiące trupów kobiet i 
dzieci, zmasakrowanych przez 
żołnierzy Trumana w podpa­
lonych wsiach i zbombardowa­
nych miastach. Widzę jeńców 
koreańskich, straszliwie okale­
czonych, oraz kobiety zastrze­
lone z karabinów maszyno­
wych na polach ryżowych.

Jestem również świadkiem 
bohaterskiej walld narodu ko­
reańskiego, który jak jeden 
człowiek powstał przeciwko 
imperialistycznemu najeźdźcy, 
broniąc ofiarnie swej niepod­
ległości, jedności i wolności.

Dowiedziałem się tutaj, że 
rząd, na którego czele pan 
stoi, postanowił wysłać fran­
cuski okręt wojeniff na wody 
koreańskie, aby poprzeć agre­
sję amerykańską. Okryłem się 
rumieńeem wstydu wobec tych 
bohaterów wolności, ja, syn 
kraju rewolucji francuskiej i 
ruchu oporu, kraju, który
wszyscy ludzie prześladowani 
na eałym świecie uważali nie­
gdyś za kraj wolności i praw 
człowieka.

Jestem pewien, że zdaje pan 
sobie sprawę z doniosłośei-
swej decyzji. Uprawia pan tę 
politykę przy pełnej świado­
mości. Wie pan dobrze o tym, 
co ja widzę w Korei. W kon­
sekwencji, udzielając pomocy 
imperializmowi Wall Street, 
zdradza pan zarazem interesy 
ojczyzny i interesy pokoju 
światowego. Zdradza pan 
Francję, wysyłając jej synów 
na śmierć w wojnie Stanów 
Zjednoczonych przeciw krajo­
wi, który nic złego nie popeł­
nił, niczego od naszego kraju 
nie żądał i który — jak widzę 
tutaj — walczyło wolność i 
niepodległość.

Czy sądzi pan, panie pre­
mierze, ije pańska sława będzie 
■większa, jeśli historia odnotu­
je, że pan i pańscy ministro­
wie staliście się w Korei współ 
nikami amerykańskich morder 
ców hitlerowskiego stylu?

W każdym ,razie Francuzi—>- 
patrioci, ludzie uczciwi, przy­
jaciele pokoju i wolności, wraz 
ze wszystkimi ludami świata,

które stoją u boku Koreańczy­
ków i Vietnamczyków, potę­
piają pana tak samo, jak Tru­
mana, Dullesa i Bevina ,to zna 
czy jako podżegacza wojenne­
go.

Zapewniam pana, panie pre­
mierze, że należę do tych wła-

śnie Francuzów i z frontu ko­
reańskiego wzywam moich 
współobywateli, aby przeszko­
dzili Wszelkiemu udziałowi 
Franeji w zbrodniczej wojnie, 
aby powstrzymali pana przed 
pchnięciem Francji na drogę 
haniebnej wojny."

Święto muzyki w Dusznikach
z udziałem  laureatów

K o n k u r s u  C h o p in o w s k ie g o
W dniach od 12 do 14 bm.

odbędzie się w Dusznikach do 
roczny festiwal Chopinowski 
Uroczystość ta, połączona z 
występami najlepszych chopi 
nistów polskich, ściąga co ro­
ku do uroczych Dusznik licz 
ne rzesze miłośników geniu­
szu Chopina.

Festiwale urządzane są na 
pamiątkę pierwszego zagra­
nicznego koncertu Chopina. 
W r. 1826 16-letni Fryderyk, 
uznawany już w kraju za nie 
zwykle uzdolnionego muzyka, 
udał się wraz z matką .i sio­
strami „do wód“. Prz?.bywając 
na kuracji w Dusznikach, do 
wiedział się o smutnym po­
łożeniu dwojga dzieci, któ­
rych odumarł ojciec, pozosta­
wiając sieroty bez środków 
na życie i powrót do domu. 
Fryderyk gorąco zajął się lo 
sem sierot i dał 2 koncerty, 
przeznaczając cały dochód dla 
nieszczęśliwych dzieci.

Koncerty odbyły się w ma­
łym teatrzyku, który do dziś

dnia stoi w parku zdrojowym 
i w którym' obecnie odbywa 
się część programu Festiwalu. 
Niezwykła atmosfera miejsc, 
które były świadkiem gry Cłao 
pina, przepiękny park i oto­
czenie, o którym z niezwyk­
łym dowcipem pisał w swych 
listach do przyjaciół Chopin, 
sprawiają, że muzyki wielkie 
go kompozytora słucha się na 
Festiwalu w specjalnym na­
stroju. Dni Festiwalu są zwy 
kle chwilami najbardziej uro 
czego wypoczynku w atmosfe 
rze najpiękniejszych z mu-

W bieżącym roku Festiwal 
zapowiada się niezwykle in­
teresująco. gdyż wystąpią w  
Dusznikach znakomici polscy 
pianiści — rektor Z. Drze­
wiecki oraz laureaci Konkur­
su Chopinowskiego Barbara 
Hesse-Bukow^ka i Ryszard 
Bakst. Pieśni Chopina śpie­
wać będzie Ewa Bandrowska 
-Turska. Objaśnienia wygłosi 
Tomaszewski. Wo-Dz.

Prsed^uion© wpisy
na  S tud ium  P rz y g o to w a w c z e  

do S z k ó ł W y ż s z y c h  w e  W r o c ła w iu
Dyrekcja Studium Przygo­

towawczego do Szkół Wyż­
szych we Wrocławiu zawiada­
mia, że w związku ze zwięk­
szeniem ilości , miejsc, wpisy 
na I rok Studium przedłużone 
zostały do dnia 18 sierpnia br.

Warunki przyjęcia: ukoń­
czonych 6—7 klas szkoły po­
wszechnej, skierowanie zakła­
du pracy, wiek od 18—27 lat 
{z wyjątkiem roczników pobo­
rowych).

Szkolenie marynarzy
podczas  rejsów

GDYNIA. (PAP). W celu 
podniesienia na wyższy po­
ziom umiejętności fachowych 
naszych marynarzy, oficero­
wie z  poszczególnych jedno­
stek pływających, organizują 
dla nich specjalne kursy teo­
retyczno -  zawodowe podczas 
rejsów.

Inicjatorem ruchu szkole­
nia kadr marynarskich jest 
kapitan żeglugi wielkiej ob, 
Schaub, dowódca S/S „Ku­
tno". Oficer ten, posiadający

duże doświadczenie i wiele 
wiadomości z dziedzin nawi­
gacji i astronomii, postanowił 
przekazać swoje umiejętności 
marynarzom, pływającym pod 
jego dowództwem.

Oficerowie Polskiej Mary­
narki Handlowej na wieiu 
statkach odpowiedzieli zorga 
nizowaniem szkolenia podczas 
rejsów, jak również kursów, 
obejmujących inne zagadnie­
nia z zakresu tzw. żeglugi 
wielkiej.

Szkoły inżynierskie
rozpoczynają pracą

WARSZAWA (PAP). W dru
giej połowie września rozpo­
czyna się rok szkolny w wie­
czorowych szkołach inżynier­
skich. Liczba tyeh szkół w br. 
została powiększona do 9 (w 
zeszłym roku — 5). Czynne 
są następujące szkoły: w War­
szawie, Gdańsku, Katowicach, 
Wrocławiu, Białymstoku, Kra­
kowie, Łodd, Poznaniu i Rado-

Przyjęcia do szkół inżynier­
skich odbywają się za pośred­
nictwem zakładów pracy. Kan­
dydaci rekrutować się mogą 
jedynie spośród ludzi już pra­
cujących w zawodzie nie kró­
cej niż dwa lata i posiadają­
cych średnie wykształcenie. 
Egzaminy dla zgłoszonych kan 
•dydatów odbędą się w pierw­
szej dekadzie września. Ter- 
min zgłoszeń upływa 15. VIII.

Podania składać mogą rów­
nież kandydaci, których poda­
nia Wojewódzka Komisja Re­
krutacyjna załatwiła w lutym 
odmownie z powodu braku

Do podania należy dołączyć 
życiorys i Opinię zakładu pra­
cy '{dla dzieci rolników zatrud­
nionych na wsi — skierowanie 
ZSCh), metrykę, ostatnie świa 
dectwo szkolne i opinię orga­
nizacji, do której należy kan­
dydat.

Podania, nadesłane po 18 
sierpnia br., nie będą rozpa-

Podania należy kierować: 
Studium Przygotowawcze do 
Szkół Wyższych we Wrocła­
wiu, ul. Piotra Skargi 29/34.

W & W I E 1 L Ł  DMf/%

Gen. Duch
obaia teorie  

społeczne
Po kampanii wrześniowej 

i ucieczce sanacyjnej gcnera- 
licji przez niost zaleszczyckl, 
mówiono o niej w całym kra 
ju zdecydowanie źle. Między 
ludźmi, którzy przeżyli tę sra 
motę, nie było różnic w po­
glądach na obywatelskie i ruo 
ralne walory tych, co porzu­
cili walczącego żołnierza l 
walczący kraj.

Do generałów i pułkowni­
ków, mknących wyładowany, 
mi wszelkim dobrem limuzy­
nami w stronę Rumunii, po­
wstała w społeczeństwie gtę 
boka niechęć, by nie powie­
dzieć: nienawiść.

A tymczasem wychodzący 
w Paryżu „Narodowiec" dowo 
dzi, że jeśli nawet kiedyś tak 
było, to dziś jest zupełnie Ina

Na czym opiera te twierdze 
nia?

Na scenkach dostrzeżonych 
podczas uroczystości 9 lipca 
w Dienze.

„Nam, Polakom, obec­
nym na (tych) uroczystoś­
ciach — pisze o nich spra­
wozdawca „Narodowca" —, 
stało się jasnym, łe  wcale 
nie ma antagonizmu między 
robotnikiem a generałami. 
Byłem -świadkiem, jak gen. 
Duch rozmawiał ze swoimi 
grenadierami, jak podszedł 
do nas i ściskał nasze ręcl 
spracowane".
Po tych wnikliwych obser­

wacjach, dokonanych na pla­
cyku w Dienze. autcr cyt owa 
nego sprawozdania dodaje:

„My rozumiemy, że Pol­
ska potrzebuje i ludzi uczo 
nych i ludzi pracy".
I w przypływie zachwytu 

dla tego co ujrzał, socjolog z 
„Narodowca" zapytnje, co 
my na to? My, w kraju? My, 
którzyśmy w Dienze nic byli 
i gen. Ducha, ściskającego ,,rę 
ce spracowane" nie widzieli?.

Odpowiadając na te pytania 
szczerze, musimy przyznać, ie 
się martwimy. Mocno się mar

Nie tyra, że „nie ma anta­
gonizmu między robotnikiem 
a generałami"- Martwimy się 
faktem, że „wyciągnięta dłoń 
generała" do człowieka pra­
cy — mogła nawet w roku 
1950-ym dokonać w duszy 
naszego rodaka z „Narodow­
ca" takiego wstrząsu!

Odtąd anegdota o człowie­
ku, który przy generale ki­
chnął i z tego powodu zainar 
twil się na śirirtć, przestała 
być zabawna. Zdystansowała 
ją prawda o narodowym 
dziennikarzu, któremu gene­
rał Duch rękę podał i tym 
feerię walk klasowych — po 
prostu unicestwił!

10,7 m ilia rd a złotych
na budowę i remont 
budynków szkolnych

SZMERY ODRY
Zbuntowany pociąg 
czy błędny rozkład 
jazdy?

Do pokrzywdzonych 
miast powiatowych nale­
ży Kamienna Góra. Mi­
mo bowiem opinii, że jest 
stara, piękna i pięknie 
położona, prześladują ją

nych, nawet przykrych, 
czloOfiek przyzwyczaja 
się. Trudniej natomiast 
przyzwyczaić się do rze­
czy niecodziennych. A 
tych niecodziennych przy

Pociąg, wyjeżdżający z

książkowego i innych, 
ma w Marciszowie połą­
czenie do Kamiennej Gó-

wteszcza tablica 23i-a. Po . 
Ciąg 65228 — 65229 Odjeż- 1

Wiedzą o tym tylko ko 

ł pasażerowie... którzy
Czy DOKP we Wrocla

win nie powinna popra­
wić rożhladów jazdy?

(edy

Niemiła perspektywa 
dla przechodniów

oczyszcza się z ruin. Ska

uL Traugutta. Widać^za­
chęcano je do runięcia
o godz. 20-tej rozległ się 
potężny huk i całą szero 
kość ulicy zasypały ceg-

nieporozumlenia. Propo­
nujemy tak umieścić na 
pisy, żeby do nieporozu­
mień nie dochodziło, m) 
5 lat
i... 5 kubków

Tłok panuje w lokalach 
masowego żywienia i to 
oddawna. A niewiele ma 
my we "Wrocławiu ob­
szernych lokali. Tymcza-

lic Pokutniczej i 9Wita
stką obszerny lokal*z Za­
murowanymi drzwiami

to pomieszczenie. Jest w 
świetnym stanie. A w ja 
kim był w roku 19i5 -  
dowodzi mało rozstrojo­
ny fortepian. Fortepian
za nim. Chyba 5 porce­
lanowych kubków na pif 
ce. trochę starych stołów 
i krzeseł, (wd)

WARSZAWA. (PAP). W ca­
łym kraju trwają obecnie in­
tensywne prgee przy budo­
wie i remontach budynków 
szkolnych. W br. państwo wy 
asygnowało na ten cel 10,7 
miliarda złotych. Znaczne fnn 
dusze złożyło również społe­
czeństwo, popierające gorąco 
wysiłki władz przy stworze­
niu możliwie najlepszych wa 
runków nauki dla młodzieży 
i pracy dla nauczycielstwa. J 
Wydatną pcmoc w należytym 
przygotowaniu budynków do 
nowego roku okazują szkołom 
komitety opiekuńcze i rodzi­
cielskie.

W stolicy dobiegają końca 
prace przy budowie 5 nowych 
gmachów szkolnych. Dobiega­
ją końca również prace przy 
remontach 71 budynków 
szkolnych. Ogółem odnowio­
nych będzie przed rozpoczę­
ciem nowego roku szkolnego
99 — na 122 istniejące gma­
chy szkolne w stolicy.

W woj. katowickim wyre­
montowanych będzie 530

W woj. krakowskim planu­
je się wybudowanie w br.
100 nowych gmachów szkol­
nych. M. in. olbrzymi gmach 
szkeły wybudowany będzie w  
Nowej Hucie.

Intensywne prace przy re­
montach budynków szkolnych 
trwają rółynież na Pomorza 
zachodnim, gdzie remontuje 
się 104 obiekty.

PJa m a r ą L n a i L C

■ Pekin. — W ciągu lipca ce­
ny pszenicy w Chinach utrzy­
mywały się na jednakowym po 
Ziomie^Dane^te świadczą o tym,
od wielu lat nastąpiła *stalJliza 
cja cen żywności.

a Kraków — W woj. krakow 
skim rozpoczęto sprzęt wcze­
snych ziemniaków'oraz przy­
stąpiono do sprzętu lnu i ko­
nopi, których zbiory przepro­
wadzono w 50 proc.

W y m o w n y
incydent

Z Monachium donoszą o 
charakterystycznym incyden­
cie, jaki zdarzył się tam w 
ubiegły wtorek.

Pracownicy jednej z amery 
kańskich wytwórni filmo­
wych, nakręcającej film z o- 
kresu wojny, robili na ulicach 
Monachium zdjęcia maszeru­
jących oddziałów hitlerow­
skiego Wehrmachtu. Ludność 
sądziła, że maszerują praw­
dziwe oddziały wskrzeszone-_ 
go wojska niemieckiego. Na-, 
tychrniast w kilku punktach 
miasta zgromadziły się tłu­
my, urządzając burzliwe de­
monstracje przeciwko „pru­
skim militarystom".

Pojawienie sie rzekomego 
„Wojska niemieckiego" wyko­
rzystali na swój sposób kup­
cy, podnosząc o kilka procę^L 
ceny tłuszczu i cukru. j

Wyjaśnienia nie odrązu po­
mogły. Oburzona ludność 
uspokoiła się dopiero po kil­
kakrotnych perswazjach ogl® 
sznych przez radio.

Ten nie pozbawiony ko­
mizmu incydent doskonal# 
charakteryzuje nastroje ma* 
w Niemczech zachodnich. A 
że z tymj nastrojami nie li­
czą się anglosascy władcy Tri 
zonll, odradzający pruski mi- 
litaryzm, oraz ich niemieccy?; 
poplecznicy — to tym gorzej 
dla nich.

ty. Nie ominęły przewo­
dów tramwajowych, to-

trwała 3 godziny.
Ściany, które przez o- 

mytkę walą się ner chod­
niki -  niemiłą stwarzają 
perspektywę dla przecho 
dniów. ńa szczęście oneg 
daj obeszło się bez ofiar.

Gdzie oni 
— a gdzie one?

Dobrze, że jest ubika­
cja przy przystanku „szó 
stk f w pobliżu Browaru

lawiu. Dobrze, bo z u- 
slug tej placówki korzy­
stają liczni przechodnie.

jest zorientować się,
gdzie powinni wchodzić
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B urzow e
p ow odzie

Chodzi nam o powodzie w 
mieszkaniach. Podczas gruntów 
nego remontu dachu takiej po­
wodzi można się spodziewać. 
Do tej pory nikt nie wynalazł 
parasola, pod którym prowa­
dziłoby się roboty. Toteż skar 
jłi mieszkańców na zalanie do 
bytku tylko wtedy są słuszne, 
gdy kierownictwo techniczne 
prowadzi remont dachu wolno, 
opieszale.

O losie mieszkańców remon­
towanych domów pomyślało
Prezydium MRN, wzywając 
wszystkich lokatorów niższych 
pięter, -aby przyjmowali do 
swej przestrzeni mieszkaniowej 
lokatorów pięter górnych. Je­
dnocześnie Prezydium zapewni 
ło tych, którzy na czas robót 
opuszczają mieszkania, że ża­
den intruz lokalu im nie zaj­
mie, żadnego prawomocnego 
przydziału sobie nie wyrobi. 
Równa się to gwarantowaniu 
pełnej nietykalności mieszkal­
nych pomieszczeń.

Wobec tego, że wiele domów 
we Wrocławiu jest w remon­
cie, a pora deszczowa prędzej 
czy później nastanie, należa­
ło by wezwać lokatorów, aby się 
do tej ewentualności przygoto 
wali, bo jeśli tego nie zrobią, 
ich skarg na powodzie nie bę 
dzie miał kto słuchać.

(Sułek)

^ W R O C L A W ^
Okres najżmudniejszych robót

Chwycili za dłuta artyści
i ukończą pracę przy Ratuszu w roku 1951
Już od dłuższego czasu trwa­

ją roboty kamieniarskie przy 
odbudowie Ratusza wrocławskie 
go. Wspaniały zabytek świeckiej 
architektury doznał licznych 
uszkodzeń w czasie minionej 
wojny. Obecne prace idą po li- 
ni zachowania i konserwowania 
każdej części gotyckiej. Wielu 
ozdób budynku brakuje i te 
trzeba dorobić, zapewniając 
styl średniowiecza.

Obok Ratusza, oddzielony od 
ulicy parkanem, pracuje zespół 
kamieniarzy, wykuwając znisz­
czone maswerki, laskowania i in 
ne ozdoby gotyckie. Prace są 
wykonywane bardzo precyzyj­
nie. Każda uzupełniona część 
musi idealnie pasować. Dlategp
kiety, a dopiero według nich 
kamieniarz wykonuje pracę. Wy 
konane teraz części ornamenta­
cji są przeważnie z jasnego ka­
mienia, lecz nie będzie się ich 
retuszować. Oryginalne części

N O T A T N I K  W R O C Ł A W S K I
a UCIESZYŁ SIĘ nasz czytel­

nik, gdy znalazł w_ kaszance ̂  12
sznureczka mógłby potknąć. Przy 
smak kupił w .Sklepie Wzorco­
wym" CZPM przy Rynku. Kisz­
kę ze sznurkiem nadesłano nam

H NA DUŻE PRZYKROŚCI na 
raziła się w ZOO ob. P. K., która

-dzenie l karmiła małpkę jabł­
kiem, odcinając kawałki nożem.

kę. Publiczność oddała sprawczy

a MIESIĘCZNA ODPRAWA
ZMP im. Młodej Gwardii odbę-

a WYDOBYTO Z £RUZU na 
Placu Grunwaldzkim wielką kasę 
pancerną. „Rozpruwano** ją na
ku wielkiemu zainteresowaniu 
przygodnych widzów.

m NARADA, poświęcona ustale­
niu asortymentu drobnej wytwór
zydium Woj. Rady Narodowej, od

B ZARZĄD KOŁA SD pracow-

które°odbędzieUsię ^sierpnia br! 
Komitetu (pi. Teatralny, II pię- 

■ PSS PRZESUNĘŁA termin 
Otwarcie nastąpi 16 sierpnia o go­

dzinie 17-te' w świetlicy przy 
Rynku 31/32 (4 piętro). Zapisy
dżiny 8 do 15. Opłata 300 zł. 

m WSZYSTKIM CZŁONKOM
Powszechnej Spółdzielni Spożyw-
dawnych legitymacji na nowe.

nek 31/32, II piętro, w godzinach
legitymacji nie wymieni -  nie 
będzie mógł korzystać z usług 
1 świadczeń spółdzielni.

H DOM KSIĄŻKI zawiadamia,

i przedpłaty na „Wielką Encyklo­
pedię Radziecką*4 przesunięto do

■ UKAZAŁ się dwunasty tom 
„Encyklopedii Medycznej*4. Cena

H NA NASZE ZAPYTANIE wy

wo do otrzymania miesięcznego 
biletu uczniowskiego w cenie 250 zł 
uprawniającego do 2 przejazdów 
dziennie. Kartę nabywa się za o- 
kazaniem legitymacji szkolnej.

B ZAPOTRZEBOWANIE NA 
DRZEWO użytkowe trzeba skła-
MRN, ul. Zapolska 4, pokój 339. 

B DO WARSZAWY na Święto
Sierpnia pociąg turystyczny. U- 
czestnicy mają zapewniony wstęp 
na Okęcie, gdzie odbędą się popi
cieczki — 1.500 zł. Zgłoszenia w

Książka zażaleń w „Klubowej**
zam ien iła  s ię w  księgą pochw ał

W listach czytelników, kiero 
wanych do redakcji, dostajemy 
skargi na obsługę i jakość obia 
dów, podawanych w restaura­
cji CZPG — „Klubowej". Posta 
nowiliśmy zbadać sprawę na 
miejscu i po obejrzeniu książki 
zażaleń przekonać się, z czego 
najbardziej niezadowoleni są 
konsumenci.

Istotnie, początkowo w książ­
ce znajdujemy wyrazy  ̂niezado 
wolenia, dotyczące zarówno o- 
pieszałej obsługi, jak też nie­
przestrzegania zasad higieny i 
jakości podawanych potraw — 
ale od kilku ostatnich miesięcy 
fcpotykamy coraz mniej żalów; 
zwiększa się natomiast liczba 
o?ób, wyrażających pochwały. 
Książka zażaleń zamieniła się 
w „książkę pochwał".

Wiemy doskonale, że idąc na 
obiad do gospody, chcemy być 
obsłużeni szybko i sprawnie, 
ale pamiętajmy o tym, że miej­
skie placówki wyżywienia ma­
sowego odczuwają ciągły brak 
wyszkolonych kelnerów i kelne 
rek. że w wielu wypadkach ob 
sługa, przeładowana pracą, nie 
zdoła natychmiast załatwić kon 
sumenta. Pamiętajmy, że książ 
ka zażaleń powinna zawierać 
uwagi, które przyczyniłyby się 
do polepszenia pracy.

Jak nas informuje kierownik 
„Klubowej" — lokal będzie w 
najbliższym czasie odremonto­
wany. Może wtedy niedociągnię 
cia również będą wyrftwnane.

(JJ)

gotyckie zostaną w ten sposób 
wyróżnione od dorobionych.

Największe są trudności z u- 
zupełnieniem i odtworzeniem 
brakujących figur. Jako wzory 
służą tylko zachowane fotogra­
fie. Właśnie przystąpiono do ro 
bienia jednej z postaci. Rzeźbią 
rzowi nie wolno tu nic własne­
go tworzyć. Musi bez reszty 
wczuć się w styl starego mistrza

i jak najwierniej go naślado-
Prace postępują powoli, lecz 

systematycznie. Dorobiono już 
wiele rozet i fug okiennych. 
Lecz jest jeszcze dużo do zrobię 
nia. Należy się spodziewać koń 
ca robót dopiero w przyszłym 
roku. Nie jest to termin daleki,, 
wziąwszy pod uwagę specyficz 
ny charakter remontu. (No)

1COO kon tro lerów  nie pomoże

Z ł y  stan sanitarny Wrocławia
popraw ić m o g ą  iy lL o  m ieszkańcy

Stan sanitarny naszego mia­
sta — mimo wysiłków Biura 
Sanitarnego, licznych inspek­
cji i kontroli — nadal nie jest 
zadowalający. Musimy przy­
znać ze szczerością, że winę za 
to ponoszą solidarnie wszyscy 
mieszkańcy Wrocławia. Gdyby 
zamiast 31 kontrolerów sani­

tarnych wyruszyło w teren na­
wet i tysiąc — nie zaprowa­
dzimy porządku i czystości. 
Utrzymać czystość można tyl­
ko zbiorowym wysiłkiem całe­
go społeczeństwa.

Podwórka wrocławskie — 
zwłaszcza w śródmieściu — to 
„ściana płaczu" Biura Sani-

Nowe fo rm y w spółzaw odnictw a

Już nie ma „zaginionych”
w ewldenc]! Ubezplecz&ini Społecznej

Wyniki współzawodnictwa 
pracy we wrocławskiej Ubez 
pieczalni Społecznej są coraz 
widoczniejsze. Zlikwidowano 
zaległości w  wypłacie wszel­
kich zasiłków, na legitymację 
nie trzeba czekać całymi ty­
godniami i coraz rzadziej ubez 
pieczony zostaje „zagubiony" 
w ewidencji.

Ostatnio, obok jakości i wy 
dajności pracy, obok pomy­
słowości i  uspołecznienia, no­
wa pozycja przybyła do regu 
laminu współzawodnictwa pra 
cowników instytucji ubezpie­
czeń społecznych. Jest nią „po 
stawa własna w zawodzie-*, 
wyrażająca się chętnym 1 
ofiarnym wykonywaniem obo 
wiązków, uprzejmością i ży­
czliwością do interesantów.

W ostatnim, skończonym 
już etapie współzawodnictwa 
— 11 przodowników pracy
walczyło o pierwszeństwo.

Przodownicą zakładową zo­
stała Wacława .Parczewska z 
sekcji poboru składek. Wiele 
punktów zdobyła sobie za pra 
cę społeczną.

Na liście przodowników znaj 
duje się również dawny szo­
fer Bolesław Piniarz, obecnie 
referent samochodowy, za­
wsze mający „pełne ręce" ro­
boty i doskonale radzący so­
bie z rozlicznymi trudnościa­
mi, trapiącymi we Wrocławiu 
referaty transportowe.

Ubezpieczalnia wrocławska 
rozpoczęła poza tym drugi 
miesiąc współzawodnictwa 
międzyzakładowego z Ubezpie 
czalnią w Poznaniu, którą sa 
ma wezwała do szlachetnej 
rywalizacji. Wyniki tych roz­
grywek będą wiadome dopie­
ro w początkach październi­
ka. Życzymy powodzenia na­
szym zawodnikom z Wrocła­
wia! (w.j.)

Sjiacaram  po Ufroełau/iu

Serce rentgena
Wolniutko, ostrożnie zatrzy­

mują się taksówki przed bra­
mą szpitalną na ul. Poniatow­
skiego. Powoli, ostrożnie sta­
wiając nogi, wychodzą z aut 
ludzie chorzy. Czasem ku bra­
mie niosą dzieci. Skupione 
twarze rodziców mówią o tym, 
czy bardzo zly jest stan ma­
leństwa. W twarzach tych czy­
ta — jak w karcie szpitalnej 
— portier.

— Tędy — wskazuje drogę. 
Potem łatwo już kierować się 
do przychodni chirurgicznej,
zwracając uwagę na czerwone 
strzałki. Idziemy w ślad za 
matką niosącą plączące ma­
leństwo. W poczekalni nikt nie 
protestuje, kiedy chłopczyk zo­
staje przyjęty poza kolejką.
A przecież to są wszystko lu­
dzie cierpiący, niejednokrotnie 
bardzo okaleczeni.

Bezimienne pracownice — 
pielęgniarki szybko przygoto­
wują stół. Lekarz nachyla się 
nad dzieckiem i ostrożnie uj­
muje nogę. Oczy rodziców za­
wisły spojrzeniem na ustach

Badanie jest krótkie:
—Złamanie. Rentgen.
Dzieciak nie płacze. Dysku­

tuje z przejęciem o piłce, o któ 
rą zapytuje go siostra. Nawet 
nie zauważył, kiedy bandaże 
mów owinęły się wokół nóżki.

Do gabinetu rentgenologicz­
nego idzie się krótko. Winda 
przywozi nieomal pod drzwi.

— Dziecko1 — pyta asy­
stentka dra Trojanowskiego — 
ob. Piechura. Natychmiast ro­
bi się miejsce dla matki. Ustę­
pują je j krzesła mniej chorzy.

Z początku'nieufnie, a potem 
śmielej i  życzliwiej patrzą 
oczy chłopaka na ludzi w bia­
łych ubraniach. Za chwilę

W redakcji przyjmują* Sekretarz redakcja w godz. 11—13 Redaktoi 
Naczelny w poniedziałki środy 1 olątlti 12—13 — Red^kde reko- 

oisów nie zwraca J za ogłoszenia nde odpowiada F-l-37535

śmieją się już do wielkiej lam­
py, którą podsuwa asystentka, 
rozmawiając bez przerwy z 
dwu i pół letnim pacjentem.

— Dasz mi śliwkę? — pyta 
dr Trojanowski, kiedy buziak 
robi płaczliwą „podkówkę". 
Malec nie ma czasu na niepo­
kój przed aparatem i zapomi­
na o bólu, szukając w torebce 
owoców. Łagodnie, z troską 
przesuwają maleńkiego czło­
wieka ręce pielęgniarki. Chwi­
la i małe rączki trzymają moc­
no szyję matki:

— Jedziemy do domu — pro 
si maleństwo i serdecznie, tak 
jak rodzice wzruszeni sercem 
lekarzy i sióstr mówi ludziom

— Dziękuję, pa!
W salach chirurgicznych, 

w przychodniach, w gabine­
tach rentgena pracują bez­
imienni bohaterowie walki o 
zdrowie i życie ludzkie. Dają 
ludziom nie tylko wiedzę i pra­
cę. Dają wielkie serce.

K. Madeyska

BtleSy po 100 z!
do HaSi Ludowej
Przyjazd do Wrocławia Zespołu

skiego, który zdobył nagrodę pań
Waniek Występ -  jak donosiliśmy 
— odbędzie się 15 sierpnia o go-

biletów, Będą one sprzedawane

Ilość biletów odpowiada Ilości 
miejsc siedzących, tak, że nikt

Wojskowi, przybywający grupo- 
trzymują bilety bezpłatnie.

Jedną z większych prac bu­
dowlanych, prowadzonych o- 
becnie w naszym mieście jest 
budowa gmachu dla Wydziału 
Mechanicznego Politechniki 
Wrocławskiej. Powstaje on 
przy ulicy Łukasiewicza obok 
wybudowanych już hal warszta 
towych. Roboty przeprowadza 
II-gi Oddział Państwowego 
Przedsiębiorstwa Budowlane­
go.

Budynek ma kubatury 30 
tys. m sześć, i pomieści na 
czterech kondygnacjach sale 
wykładowe, gabinety profe­
sorskie oraz — na parterze— 
hale montażowe. Obok nowo­
czesnych wnętrz otrzyma pięk 
ną elewację frontową (okła­
dziny kamienne).

Przy budowie zatrudniony 
jest 60-osobowy zespół., Nie­
zależnie od tego odbywa tu 
praktykę wakacyjną 21 ucz­
niów zawodowej szkoły budów

tarnego. Zaśmiecone, nieraz 
pełne gnijących odpadków, 
„zagracone". Ludzie nie umie­
ją przestrzegać zasad higieny. 
Wylewają na podwórza pomy­
je, rzucają kości i obierki od 
jarzyn. Nie lepiej wyglądają 
klatki schodowe. „Chodzenie 
w gruzy" trwa nadal, mimo 
że uruchomiono już liczne ustę 
py uliczne. Dalsza sprawa — 
to trzymanie bydła w śródmie­
ściu. Są jeszcze liczne obory i 
stajnie w centrum miasta, nie 
mówiąc już o kozach, przecho­
wywanych w mieszkaniach.

Opieszałość ZNM w napra­
wianiu uszkodzeń kanalizacji 
powiększa zły stan sanitarny. 
Zdarza się, że naprawę kana­
lizacji przeprowadza się dopie­
ro wtedy, gdy kał zaleje piw­
nice. Ubikacje podwórzowe są 
nieoczyszczone, nieszczelnie za­
mykane, cuchnące. I nic nie po 
magają mandaty karne i pro­
tokoły.

Można by dużo jeszcze pisać
0 stanie sanitarnym niektó­
rych ważnych z punktu widze­
nia użyteczności publicznej 
miejsc, jak Hala Targowa na 
pl. Nankiera, Rzeźnia Miejska, 
gospody i stołówki, a nawet 
sklepy Centrali Mięsnej. Nie 
zawsze panuje w nich czystość
1 porządek, choć panować mu-

— Cóż na to Biuro Sanitar­
ne?

— Po dłuższym śnie zabrało 
się energicznie do usprawnie­
nia swej pracy. Powołuje się 
specjalną komisję koordyna­
cyjną, złożoną z przedstawi­
cieli KM PZPR, ORZZ i 
MRN, która będzie czuwać 
nad wykonaniem planu pracy 
Biura Sanitarnego. Dalszym 
etapem jest wzmożenie akcji 
oświatowo - sanitarnej wśród 
szerokich rzesz mieszkańców. 
W blokach powstaną komisje 
lustracyjne, czuwające nad sta 
nem sanitarnym podwórek.

Tylko popularyzacja zasad 
higieny i stała kontrola są­
siedzka pozwolą na podniesie­
nie kultury sanitarnej Wrocła­

wia. (Cen)

Toa<ry
TEATRY — w miesiący sierpniu 

nieczynne.
P e u ertu ar k in
„ŚLĄSK" -  ul Gen. Swierczew-

„SCALA4*8— ul. Mikołaja 37. 
„Dwa ognie4* (czesk.), godz. 16,

„WARSZAWA" -  ul. Fredry 16,

„PAWILON" — Park Kultury, 

„POLONIA" -  'ul• Żeromskiego

„PIONIER̂  — ul Stalina 71, -
godz. 15 i 17. Aktualności cod£ 
godz 19.20 i 2J ..Światła Uralu4*. 

„TĘCZA'4 -  ul Kościuszki 177, -

„FAMA* — Psie Pole, Bolesława
w y  (radz.,, czynne w czwartki, 
piątki, soboty i niedziele o go-

„LETNIE” — ul Olszewskiego H,
„ROBOTNIK" -  Leśnica. Sredz-

czynne w czwartki, piątki, wbó 
ty 1 niedziele.

•
OGRÓD ZOOLOGICZNY, ul. Wró­

blewskiego 1, czynny codz. od 
godz. 9—19.

CYRK Nr 6 -  Plac Grunwaldzki
o godz. 19,45, w niedziele i śwlą 
ta o godz. 12, 16 i 19,45. -  Kasy 
w niedziele są czynne od godz. 
10, a w dni powszednie od godz. 

15-tej. . iv
N o cn e  d y iu rT  ap1e*f
Pod „Chrobrym4*, Wincentego

OO Bonifratiów. Traugutta p7 
DYŻURY POGOTOWIA CHIRUR­

GICZNEGO — pełni dziś Szpital

Wybory w 3 obwodzie
Dziś o godz. 18 odbędą się ze-

259,8 260 i 261y (świetlica fabryki
skiej), 274 275 (świetlica przy ul. 
Opolskiej 43), 278, 279 (świetlica 
przy pl. Powstańców Śląskich nr 
9), 466, 467 (świetlica Spółdzielni

Jutro o godz 18 odbędą się ze­
brania bloków 248 i 249 (Kołłątaja 
20), 250, 251, 252, 2:3 i 254 (szkoła 
przy ul. Swistackiego), 257, 258
wego przy ul. Hubskiej), 262, 283 
(Liceum Pedagogiczno przy ulicy

JanuszowlckieJ), 281, 282 1 283 »
dia)! 468, 4C9V(w Świetlicy Spóldziel

W niedzielę o godz. 11 zbierają 
się bloki 269, 270 i 271 w szkole
w świetlicy Wytwórni Gazu na 
Tamogaju oraz bloki 284 1 285 w

W poniedziałek o godzinie^#
przy ul. Swistackiego), 264

pl. Powstańców Śląskich nr 9), 
470, 476 i 477 w świetlicy Spóldziel

ul. Dawida ^lefzkańej^ bloków

Po deszczu - grzyby
pojawiły się na rynku

W ostatnich dniach, oprócz 
całej skali różnorodnych ga­
tunków owoców i jarzyn, uka 
zały się grzyby. Kopiaste ko­
sze prawdziwków, maślaków, 
kurek i pieczarek zwracają na 
targu uwagę gospodyń.

Cena prawdziwków waha 
się między 350 a 400 zł, pie-

czarki kosztują 200 zł, kurki 
ok. 160 zł, a maślaki około 3IW 
zł.

Przypuszczamy, że dośćwf 
górowana cena jest spow oduj 
wana tym, że są to dopiert 
pierwsze okazy. W sklepacą 
spółdzielczych jeszcze nie 
grzybów.
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Szczerzą

ICora&yiondcnai m ia iicu  donoszą:

Przede wszystkim -  czystość
Kilkakrotnie na łamach „Słowa" poruszana była sprawa 

Utrzymania należytej czystości osób, trudniących się sprze­
dażą lodów. Zwracane uwagi dużo pomogły, lecz nie wszyst­
kim lodziarzom trafiały do serca. Wrocławianie potwier­
dzą w zupełności mój zarzut, a mianowicie, że sprzedawcy 
lekceważą czystość. Wprost przeciwnie — patrzą obojętnie 
na porozrzucane papierki.

Kupując któregoś dnia porcję lodów, zapytałem, gdzie 
można wrzucić papierek. Odpowiedź była prosta i krótka: 
„Rzuć pan na chodnik." Nic też dziwnego, że niektóre ulice, 
jak np. róg ul. Gen. Świerczewskiego i Stalingradzkiej, kolo 
kina „Śląsk" i Rynek — zaśmiecone są odpadkami.

Aby zapobiec dalszemu zaśmiecaniu, wskazane jest 
umieścić przy wózkach specjalne kosze na odpadki, a wów­
czas ulice będą miały inny wygląd niż dotychczas.

Zwracają też uwagę niechlujne czasami ubrania sprzedaw­
ców. Są jeszcze tacy, którzy obsługują klientów w ubraniach 
roboczych, brudnych, co jest sprzeczne z higieną. Wszyscy 
powinni mieć białe ubrania oraz nakrycia głowy. (Wacek)

dawalct1 Nacz*,ny! STANISŁAW ZIEMAK Adres RedakcB 1 Wy 
Wydawca: druk Spółdz Wydawn.-Ośw „CZYTELNIK" Wrocław

PRENUMERATA! z odbiorem aa miejscu 120 zł mles; zamiejscowa 
z przesyłką pocztowa 135 zł mles Prenumerata orzyjmula: wszystKe

lanej oraz 3 studentów p0]j. 
techniki.

Szybki postęp robót jest m9 
żliwy dzięki wprowadzeniu 
współzawodnictwa pracy. Ńa 
szczególną uwagę zasługują 
fakt zdobycia przez brygad, 
ciesielską Reinholda Morcińca 
pierwszego miejsca we współ, 
zawodnictwie międzyoddziało. 
wym. Widoma oznaka tego 
•osiągnięcia — honorowy 
porczyk jest już drugim z 
lei jaki został zdobyty przez 
ten przodujący zespół.

Plan oszczędnościowy na bu 
dowie przekroczono w 170 proc 
co oznacza zaoszczędzenie w 
przeciągu trzech miesięcy su- 
my 800 tys. zł.

Dzięki wysiłkowi całej za- 
łogi praca idzie szybko. Mury 
sięgają już 1-go piętra. Po- 
szczególne roboty są w dużym 
gtopniu zmechanizowane. Pra- 
ca ma być wkrótce prowadzo­
na na dwie zmiany, ze wzglś- 
du na konieczność zachowania 
ciągłości przy betonowaniu siu 
pów żeber i stropów.

Budowę rozpoczęto w czerw 
cu br. Aczkolwiek harmono­
gram robót przewiduje oddanie 
budynku w surowym stanie 

w grudniu — można jednak 
przypuszczać, że — jeśli na­
turalnie nie zajdą przeszkody 
w dostawie materiału—budo­
wa zostanie ukończoną przed 
terminem. (JK)

Nowy pawilon Politechniki
tiSa W ydziału  M echanicznego


